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t C R Ó Ł E S T  W O  F O Ł S K I G .

Razem z numerem i 3g gazety codzienney 
warszawskiey otrzymaliśmy załączone do Łey 
gazety następujące uwiadomien/e:

Do prenumeratorów gazety  Codzienney.
W  gazecie wczorayszey uniewinniliśmy 

się wam Szanowni prenumeratorowie Z przeszło 
trzech  tygodniowego opóźnienia, i zobowiąza­
liśmy się wydaniem zaległych nu m irów  to o- 
poźnienie nagrodzić. Posłuszni postanowieniu 
JO. Xięcia Namiestnika z dnia 22 maja r. b. 
(. bacz Ner. 117 Kur. Lit.) wczoray w gaze­
cie umieszczonego, poddaliśmy to nasze Pery-  
odyczne pismo p o d t cenzurę rząd o w ą .—  Gdy 
drugi Numer już był prawie gotowy, odbiera­
my rozkaz Urzędu Municypalnego, wysączają­
cy nas zpod powyższego, ogólnego dla wszyst­
kich Pism Peryody cznych przepasanego prawa. 
Rozkaz ten  brzmi jak następu

Urząd M unicypalny M ia itj  Stołecznego 
W arszawy

D o W ielm olnego Hrabi Kicińskiego właściciela 
drukarni.

Gdy stosownie do Postanowienia JO. Xię- 
cia Namiestnika Królewskiego z dnia 22 z. m. 
wszelkie pisma peryodyczne bez cenzury nie 
mogą wychodzić, więc nim dalsze w tey mie­
rze przez władzę właściwą wydane będą prze­
pisy ; w skutku reskryptu  Kommissyi Rządo- 
wey wyznań religiynych i oświecenia publicz­
nego z daty dzisieyszey Nro 3,37b zaleca W .  
Hrabi Kicińskiemu właścicielowi drukarni, któ­
r ą  w dmu onegdayszym z woli rządu otworzo­
no, ażeby żadnego Pisma peryodycznego nie 
ważył się bez cenzury wydawać , z wydawa­
niem zaś gazety codzienney zupełnie się wstrzy­
mał,dopóki do jey w'ydawania dalszego nie otrzy­
ma wyraźnego pozwolenia Rządu. W oyda.

Leśkiewicz S. J.
Odebrawszy taki rozkaz, uciekliśmy się na­

tychmiast pod opiekę i sprawiedliwpsć JO. 
Xięcia Namiestnika, a lubo pewni jesteśmy, i£ 
rozkaz ten jako przeciwny artykułowi drugie­
mu wyźey wspommonego postanowienia JO. 
Xięcia Nam iestnika, cofnionym zostanie , mo­
że jednak nastąpić jaka przerwa o k tó rey  
dla uniewinnienia się, Szanownych Prenum e­
ra to rów  i Publiczność uprzedzamy.
Działo się w W arszaw ie  d. i 5 czerwca 1819 r.

W ydaw cy  Gazety codzienney 
Hrabia  Kiciński. T . Mirowski.

i

A n g l i a

(z Korr. Hamb.) Londyn, dnia  1 czerwca 
Przeszłey soboty prżybył tu  X.ąźę Leopold 
Sax  Coburg, i wyjechał natychmiast do letnie-1 
go mieszkania swego do Claremont, gdzie pod­
czas niebytnośći jego różne nowe urządzenia 
poczyniono. Nayskrytsze nawet źyćzenie Xię- 
cia starano się uprzedzić , i mesp dzianie u- 
radowany Został, szczególniey poprawami w u -  
podobanych sobie pokojach, k tóre poświęcone 
są pamięci tak drogiey dla niego małżonki.

Dnia 28 m aja , w rocznicę urodzin wie- 
kopomney pamięci P itta , liczne za wiązane p< d 
tern imieniem po całym kraju kluby odprawi­
ły uroczyste zgromadzenia. T u  w gospodzie 
londyńskiey zgromadziło się pod piezydencyą 
Xięćia W ellingtona  więcey 3oo osób.

Jutro skończy się żałoba po zmarłey kró* 
lowey.

(Z gaz. beri.) Mówią tu, żeXiążę W elliń - 
gton  uda się w tym miesiącu z ważnemi po­
leceniami do Sztokolmu.

Publiczne i prywatne wiadomości zgodnie 
ze wszystkich stron donoszą, że przesilenie 
finansowe, w jakiem się Anglia znavduje, sta­
je się coraz niebezpiecznieyszem. T rz y  wiel­
kie d o m y  londyńskie, PP  O ppenheim er, 
J. Hulle i Godfried F e lze , przestały płacić. Ban­
kructwa te , k tóre wiele innych za sobą pr* 
ciągną, są przyczyną nagiego spadania papie­
rów. “ Jeszcześmy nie przyszli (wyraża je­
dno z doniesień prywatnychj do końca tey  
smutney historyi. ” W  stanie tym , w jakim 
się Anglia teraz znayduje, mogą Stany Zjedno­
czone spokoynie zająć posiadłość obu Floryd 
i roźszerzać granice swoje ku zachodowi, ile 
się im podoba; nie mają źadney przyczyny 
obawiać się woyny z dawnieyszą swoją zie­
mią macierzyńską.

W  Carlisle w pospólstwie jest wielka nie- 
spokoyuość, tak, źe woyska , mające wyyśdź, 
znowu na mieyscu zostały. Przędzarze zgro­
madzili się i wydali do publiczności odezwę, 
W którey nędzę swoję żywemi wyrazami ma­
lują. Przeciwnie w Liverpool handel się pod» 
nosi. Sprowadzają tam wiele bawełny z Indyy 
Wschodnich) jest ońa podleysza od amery- 
kańskiey , ale t a ń s z a , i do terażnieyszey ro­
boty dość dobra.

M aubreuil dawał d. i 4 maja w Londynie  
wielką uc z tę , dla wielu woyskowyęh zaciągnie*



n y c h , prze* jednego z dawniejszych adiutan­
tów  M urata , do służby powstańców. Prze­
znaczony do wyspy ś. Heleny  lekarz znaydo- 
wał się także na tey uczcie.

A u  s  T  r  y  A.
(z gaz. beri.) JYiedeń , dnia  2 czerwca. Ce­

sarz nadał młodemu Xięciu Reichsstadt za 
herb: czarnego lwa na złotem polu.

Józefińska medyczno-chirurgiozna akade- 
mija ma bydź zniesiona i do tuteyszego uniwer­
sytetu przyłączona.

S z  w  E  c Y A.
( z  gaz. beri.) Jedna z gazet paryzkich za­

wiera  następujący półurzędowy artykuł: „O-
sobliwsze wiadomości względem Szwecyi, k tó­
re  krążą od niejakiego czasu a nawet w nie­
których gazetach były umieszczone, zdają się 
bydź prawie zupełnie wymysłem osób, któ­
re, nie wyrozumiawszy dobrze niektórych 
faktów, resztę podług swego widzimisię do­
dały. Cała rzecz zasadza się na przyjętych 
od Szwecyi na zawartym w Kiel traktacie 
obowiązkach, przyjęcia na siebie z pow'odu 
odstąpienia Norwegu, części publicznych dłu­
gów duńskich. Długi te mają bydź stosownie 
do ludności Norwegii podzielone na Danija 
i Noryyegiją. Nic nie zdaje się bydź prost- 
szem i sprawitdliwszem; ale że długi te 
wynoszą ogromną sum m ę, rząd szwedzki u- 
sdował uwolnić się od tego obowiązku, tw ie r ­
dząc , źe Danija me uskuteczniła w zupełno­
ści warunków t ra k ta tu ,  i i e  Nowegijanie, 
wzbraniając się odstąpienia swego kraju , na­
razili _ Szwecyą na nadzwyczayne wydatki. 
Danija odpowiedziała na t o ,  że opor Norwe- 
gijanów nie był jey sprawą , a zrzekłszy się 
dla Szwecyi praw swoich, żąda zupełnego u -  
skuteezmenia t ra k ta tu .”

T  u r  c Y A 
(z Korr. H am b■) Konstantynopol, dnia  2 5 

kwietnia. Każdy zagraniczny poseł otrzymu­
je od Porty za przybyciem swojem pozwole­
nie odwiedzenia raz jeden  meczetów w stoli­
cy. Nigdy jednak powolność ta  nie była po- 
sunioną do takiego stopnia, jak dla Cesarskiego 
In ternunciusza , Hrabiego L iitzow , który od 
przewodników swoich i zgromadzonych widzów 
z naywiększą uprzejmością przyjęty został.

Jenerał Savary  (Xiążę R ovigo) , po wiado- 
mey niespokoyney scen ie , opuścił Smirnę i 
udał się do Londynu.

Przeznaczony na tłómacza Porty , Constan­
tin  Morousi , niespodzianie z urzędu zrzucony 
i na w'ygnanie skazany został.

H al w  E ffend i zdobył także i M ekkę , a  
tern samem odniósł nowe , zaszczytne dla sie­
b i e , nad W ehabitami zwycfęztwo.

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A .

Przybyły do Londynu  poseł rządu chilij­
skiego, Don Ant. Yrissarri przywiózł z sobą 
kopią t r a k ta tu , w celu oswobodzenia Peru, 
między rządem Chili a rządem f Buenos Ayr es 
zawartego. Obadwa rządy obowiązują się do

uzbrojenia wspólnej wyprawy przeciw L im a. 
Zaręczają ogłosić Peru za wolny i niepodległy 
k r a y , skoro tylko Hiszpani będą zwyc ężm i 
i ztamtąd ustąpią, i  obowiązują się, po usku­
tecznieniu tegrf przedsięwzięcia, wyprowadzić 
woysko swoje na p o w ró t , chybaby rząd Peru  
życzył dłuższego ich pobytu. Żadna kontry- 
b u c y a , pod jakimbądź ty tu łem , nie ma bydź 
wybierana od m ieszkańców, tylko koszta wy­
praw y tey  mają bydź zwrócone przy z kray 
ten  pobra tym czy , skoro tylko niepodległość 
jego zupełnie ustaloną zostanie. T rak ta t  'ten, 
k tó ry ,  jak tw ierdzą, na żądanie mieszkańców 
L i m y , d. 5 lutego t. r. w Buenos-Ayres mię­
dzy D . Gregorio F agele , ministrem stosun­
ków zewnętrznych zjednoczonych prowmeyy 
Rio de la Plata  i ae strony Chili przez pół- 
kownika D . Ant. de Yrissari zawarty został, 
składa się z 6 artykułów, a ratyfikacye mają 
bydź zamienione w przeciągu 6o dni.

W Y S P A  Ś.  H E L E N Y .

W  gazecie berlińskiej czytamy z Londy­
nu  pod 2 S m a ja ,  co następuje: „Napoleon
jest częstokroć przez cały dzień posępny i 
m ilczący; ale często znowu wznosi się umysł 
jego nad przecisynośći losu , wtedy jest tak  
wesoły i in tonu jący  jak był w dniach swojego 
szczęścia. Nie masz godziny, żeby o synu 
swoim nie mówił. P rzy  każdey okoliczności, 
k tórąby w jakimkolwiek względzie do niego 
zastosować można, odzywa śię zaraz: „Takim
to niech syn móy będzie!” Cierpi on częste 
dolęgliwości; nabrzmiała mu jedna nogą; w po­
koju jego stoją dwa łóżka i kładnie się na dł u­
giem, kiedy na pierwszćm spokoyności znaleźć 
nie może. Zw yczajnie  jada sam jeden z jene­
rałem Bertrcc/ii.. i pisze albo dyktuje bez prze­
rw ^. Guberna or usiłował nieraz bydź u nie­
go, ale Bonapaite  kazał mu zawsze odpowie­
dzieć: “ Jeśli p sychodzi, aby go jako posługacz
kata zamordował, wtedy drzwi ma dla siebie 
o tw arte .” Pani Bertrand  znajduje  się zwy- 
czaynie dwa razy na tydzień z mężem swoim 
W towarzystwie Ronanoriego. Jest ona niejako 
przyczyną bytności jego na wyśpię ś. Heleny. 
Chciał on był z Rochefort udać się na okręt a- 
merykański. Pani Bertrand  (rodowi1 a Angiel­
ka, z domu Dillon) rzuciła mu się do n ó g , i 
zaklinała go, żeby się oddał Anglikom; są oni 
wspaniałym narodem, mówiła ona. (Teraz mó­
wi inaczey.)—  Szczególnie j s z ą  miłość ma Bo­
n a p a r te  dla Cesarza „Chińskiego, swego brata"; 
zostają oni w przyjaznych stosunkach, i p rze­
syłają sobie nawzajem podarki. Członko­
wie rodziny B o n a p a i tego robiącorok składkę, 
dla polepszenia jego bytu. Niechce cn n ’gdy 
widzieć chirurga B axter ; bo wie, że jest szpie- 
gem a nawet kłamcą i oszczercą.”

Daley czytamy w teyże gazecie berlińskiej 
z Londynu  pod i  czerwca: „Okręt żeglugi wscho- 
dnio-indyjski, Jen. Graham, przybył do Ports­
mouth. Znajdował się on d- ń marca przy 
wyspie ś. Heleny, ale niczego się me dowie­
dział, tylko, źe Bonaparte  jeszcze żyje, i że od 
dwóch lat nie wychodził za oznaczony sobie 
okrąg i rzadko kiedy za domem się ukazuje.

H olno Drukować. Ignacy Retzka Kom. Cant. Czl.—  w lVilni» w  Drukarni R tdakcyi pism  pary d



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N.  i3o.

O g ł o s z e n i a .
1 Uk a % JEGO JM PER \  TORS,KIE Y MOŚCI 

Samowładnącego całą R o ssy ą , z W ileńskiego 
Gube: nialuego Rządu

Ponuenioiiy Rząd wysłuchawszy Ukazu Rz.v 
(łżącego S en a tu ,  przez k tó r y ,  po wysłuchaniu 
na Powszechnem Żebraniu  S. Petersbursk ich  De­
p ar tam en tó w  zapiski , z wywodu tegoż Zebra- 
m ą  względem sąd z o n e j  w nieni sp raw y w ym a- 
gaiącey p os tanow ien ia , ażeby żydzi nie byli 
dopuszczanymi do władania obywatelskimi wło­
ścianami , postanowił : chociaż postanowieniem 
Powszechnego ZebrauiaRządzącego Senatu S.Pe­
tersbursk ich  D ep a r tam en tó w ,  1812 grudnia i5 
d n ia ,  opartem  na k o n s ty tu c jach  i4g6 i 1770 
r o k u ,  1 Li ' iz a ch  Rządzącego Senatu, 1800 g ru ­
dnia 11 dnia i 1801 lipca i 3 , surowo zalecono 
było wszystkim Rządom  Guberniainym przy łą ­
czonych od P o lsk i 'k ra ju  G u b e rn i i , ażeby ży­
dzi wiosek 1 włościan obywatelskich pod ża­
dnym pozorem i nazwiskiem odtąd nie władali, 
m ezarządzah  i vv żadnćm zdarzeniu do w ład a ­
nia' menu dopuszezonemi n ie b y l i ,  co też  nay- 
ścisleyszemu dozorowi nie tylko Z iem skieyPo- 
hcyi. aie i samych gubernialnych Z w ierzchno- 
ści pod obawą za przeciw ny tem u postępek su­
row ych  odpowiedzi było poruczono, a dla w y ­
pełnienia tego postanowienia, do pomiemonych 
Rządów Gubernialnych posłane były Ukazy , 
pod d a tą  20 lutego ; jednakże pomin^o tak  su­
row ych  rozkazow , jak się okazuje z doniesie­
nia  Litewsko-Grodzieńskiego Rządu Guberni- 
alnego , żydzi zijaleźli sposob dzierżenia w ło­
ści pod imieniem krestency i , to j e s t :  wolno­
ści i bieranią z p ó l ,  podług ugody z obyw ate­
lami z a w a r t e y , zasianego przez icli włościan 
zboża i sian; , k tó re  p rzy tem  włościanie powin­
ni wytniecie , zwieść do gorzelni w dzierża­
wie żydów' zostających , i doglądać wołow' s to­
jących  na kann ie  ; a nadto dośtarSzać żydom 
robotn ika  i podwod w każdem prawie obywa­
telskim m ajątkó, pod pozorem niby samey k re ­
sie rtoyi , a tym sposobem żydzi całkowicie ta -  
k ow rtn i  m^ja- .^aim rozrządzają  i na usługach 
sw o ic h ,  lud/ą i włościan ti-zvni.iją , z cze®o sie 
ok azu je :  że ż\“dzi zupełnie przeciwnie w°vtłu- 
m ac ly wszy Ukaz i8 i3 lutego 20 dn ia ,  jako­
by (tylko samą na jm ow ali  k res teneya  bez ża- 
dnepo do w byt, (an praw a ; a z drugiej" s trony  
sam obyw atele  b.iorąo od nich zyskowna za 
mają '■ ki a todę pod imieniem krestencyi ." za­
p rzed a ją  żydom ca łkow ity  przyszły  brodzay 
na sw ych  g run tach  zasiany , skąd wnosić mo­
ż n a ,  że przez taki sposob włościan swych o 
głod p rz y p ra w u ją ; p rz e to ,  w celu zupełnego 
wykorzenien ia  nadużyć, odkry tych  w Gubernii 
Litew'. ko-G rodzieńsk iey , zalecić Ukazem ta -  
lneczn miu Rządowi Gubernialnemu , aby na- 
tychmi, 1st po jego odebraniu, wyśledził w szy s t­
kie zn a jd u jące  się we władaniu ż y d ó w , pod 
ty tułem  k re s te n cy i ,  obywatelskie m a ja tk i , za- 
^ b r a j ą c e  w sobie w łośc ian ,  odebrał je od ży .  
4 vv i właścicielom p o w ró c i ł ,  i żeby razem  
wszystk e odbywane przez włościan i ludzi dw or­
nych pę 1 jakićmkolwick nazwiskiem i pozorem, 
Wieyskb u żydów robo ty  i posługi, koniecznie 
byty zał ronione , zalecając na przyszłość Gu- 
berskiey Zwierzchności na podobne nadużycia 
nays’ r ov jzą daw ać baczność; obywatelom zaś 
z żydami we w zajem nych z rzeczy  dzierżaw y 
majątków pod pozorem krestencyi ro z rach u n ­
kach esoł >0 się ro z p ra w ia ć ;  a dla należytego 
wypełnienia mnieyszego postanowienia 1 do 
innych od Eolski przy łączonych  Guberniy, j a ­
ko też do K ijow skiej i M ałorossyyskiey posiać 
Ukazy do w szystkich  tam ecznych  ltzadow Gu- 
hcrnii Rozkazali: w ypisawszy pomiemony R zą­
dzącego Senatu Ukaz, posłać go do w szystkich 
ziemskich , m iejsk ich  Policy i , w tern zalece­
niem , ażeby na tychm ias t p rzerzeczone R zą­

dzącego Senatu postanowienie , n a jd o k ła d n ie j  
wszędzie opublikowawszy , i podawszy do wia­
domości wszystkich , w kościołach w dn iśw ia1* 
teczne przez  parafialnych p lebanów , w szyst­
kie nadspodziewanie mogące się znaydowaó A e 
władaniu żydów pod jakimkolwiek pozorem i 
nazwiskiem, znaydujące się majątki, zawierające 
W' sobie w łościan , odebrały  od żydów 1 stoso­
wnie do poprzednich tego Rządu zaleceń zw ró ­
ciły właścicielom, zostawując oby w atełom i ży­
dom w roz rachunkach  z rzeczy  dzierżaw y ty ch  
m ajątków  w yn ikających , osobno z soba r o z ­
praw ić  s i ę , a nadto w szystkie w ieyskie robo ty  
i posługi przez włościan i dworny ch ludzi pod 
jakim kolw iek pozorem u żydów odbywane, znio­
sły, stosownie do powyższego postanowienia U* 
kazu Rządzącego Senatu; gdyż w przeciw nym  
razie same członki Mieskich 1 Ziemskich Po­
l i c j i , za niedokładne wypełnienia teg o ,  u le­
gną naysurowszey podług p raw a odpowiedzi, je­
żeli dóydzie do wiadomości Zwierzchności , że 
żydzi przez  pob łażan ie . Policyi , nadużyciom 
obyw ate lsk im , używają jakimkolw lem sposo­
bem włościan na usługi i do ro b o t ;  jakie zaś 
od k tó ry ch  żydów odebrane będą majątki, i ko­
mu oddane, ażeby Rządowi Gubernialnemu do­
niosły , a nadto przedpisać wszystkim powia­
tow ym  S trapczym  , iżby na działania Policyi 
w tern względzie baczność dawali i o WszeR 
kim uchybieniu donosili temu Rządowi. Dnia 11 
jun ii  1819 roku. SekreLarz ISowicki.

1 E xc erp t oświadczenia z Protokułu Potocz­
nego Z iem . P tii Tein z. w dacie pon iżey  W yraża­
ją c e j  s/ę zapisanego i w tym że  czasie pod urźędo-* 
.wą SĄdu Z iem . tegoż F tu  pieczęcią stronie je s t 
w ydań.

R oku  1819 m cam aja  Z adn ia . Oświadczenie 
uroczyste , ja  Giertruda Eleonora H arm senowa  
K onsyliarzow a K am er, w  im ieniu w łasnym , 
a ja  Je rzy  Gasp ary  R otm istrz mocą instrum en­
tu plenipotencyynego  1819 roku m aja  2,2 dnia  
p rzez  W . Jana H arm sena m ęża W . H arm seno- 
w ey m nie Wydanego , w im ieniu onegoi dziadującyt 
n i key własnoręcznie podpisani w  naitęoney treści 
dopełn iam yj z e ia  n a jp ie rw  pisana.H arm senow a, 
usiłując konieczno nabyć dziedzicznie od J IE . 
F erdynanda  A lexandra  von Rolschwinga L ands  
M arsza łka  K urlandzkiegoi M ają tek  B ataycie a- 
has R y ty  nie w pcie Tęlsz. ubikow any  , jakow y ■ 
zam iar do skutku przyw odząc roku 1817 septembra 
i 5 dnia z rzeczonym  aktorem pom ienionych dóbr 
Batayć, o walorze onych z kontraktow ałam , i rriory 
cą czego czasowe possydowanie onych dóbr m ia­
łam  dozwolone, po o m inionym  pułtora  rocznym  
czasie mojego aktorstwa , bez fo rm alnego  pruwcP 
nabytego w dniu dzisieyszym , kiedy niezdolną by­
łam  do o trzym ania  nieraz w ezw anego m ają tku  
B atayć , i  wiecznością nabycia , ony m ajątek fHcr-z 
wszemu dziedzicowi J łV . Bolschwingowi przew io­
dłam  i wcałku odstąpiłam , w szakze* kiedy JH K :  
B olschw m g obawą zd ję ty , acz (lubo n iem a ją c fo r­
malnego p rąw a  'przeda inego  na uty bywające s i f  
pierwo m nie dobra, in iep o d o ln ą  będąc one One-\ 
rować) niezaciągnąłarri moich tub' męża me ga­
it a R atayciach długów, i za  jakow e ogrom ną h i­
potekę komukolwiek bądź nieoparłam , i  tym  p o ­
wodem dla zabezpieczenia zupełnego JP r. bo l- 
schw m ga , chociaż okazać się mogące -prelensdr- 
slwo z p r z y c zy n y  m ajey w ynikłe , 1 ja k ieko lw iek  
onera na-mór w łasny fu n d u sz  i majętność g ru n ­
tową w Libawie ubikowatu\ p r z y ją ł am, zgUrsćiańe. 
się do publiczności, izby nalóść się, m ogący pr« ten­
sor do m ąją tku  Batayciaw za móy w łasny i m ę­
ża mego d łu g i, niech ra czy  natychm iast swóy 
stosunek przedstaw ić , i  o natezność u po m nąc się a 
j a  zmego fu n d u szu  reg u lim ją c  w szelkie zaw inie­
nie. i pretenseroł* zaspokoję i ‘m ajątek m o d  hipo­
teki oswobodzając naydostateeznitsy J l f .  Hol.ch- 
w inga  zabezpieczę, jakow ą  publicznąprotestauyą

!



celem obawizowania publiczności przez Kur. L it, 
do x ią g  ninieyszych ingrosujemy, i własnoręcznie 
0Xą podpisujemy, w Protokule podpisano po nie­
miecku tak: Gertruda Eleonora Harmsen Kons. 
George Caspari R . jako proszony Assistent. 
Zgodno z Prcrtokułem Potocznym poświadczam  
Józef Pluszkiewicz Ziem . Ptu Telszew. Regient.

Ogłoszenia po rc.z trzeci.
3 Excerpt oświadczenia z Protokułu sądowe­

go Grodzkiego powiatu W ileńskiego w dacie 
nizey wyrażoney zapisanego i tegoż czasu pod  
pieczęcią w zędow ą Grodzką te goi powiatu jest 
wydań. Roku tysiąc ośmset dziewiętnastego 
miesiąca apryla szesrtastego dnia Przed  
sądem grodzkim pttu  W ileń. stawając osobiście 
W JP an  Jan Sakowicz Regent gran. pttu W ileń . 
i  Adw. subsselliów tegoi p ttu , oświadczenie po­
niższe wpisać do protokułu podał w treści na­
stępnej pisane  •—  Apolonia z Sierzpmskich Jusz- 
kiewiczowa Kolegialna Sekretarzowa przy as- 
systencyi męża swojego czyni oświadczenie 
w następner rzeczy : oyciec oświadczającej się 
W JP an  Antoni Sierzpiński W oyski W ędenski 
dokumentem zrzecznym  w roku  1 8 1 2  mca au­
gusta  23 wydanym i te g o i roku oktobra i 3 dnia  
do Akt Grodz, pttu Kowien, w niesionym , sum­
mę zł. Polskich czternaście tysięcy na rzecz 
oświadczającej się zapisał i oną z  ogólnej 
sum m y u W W J P P • Leona i Anieli Burewi- 
czow Sęstwa Gran. pttu Kowien, będącej po­
zyskać dozwolił a pewność doyścia w yż rzeczo- 
ey  zapisanej sum m y na dobrach Teressowie 
w  powiecie Kowieńskim położonych i wszel­
kim  dalszym swoim m ajątku oświadczającą się 
ubezpieczył. Gdy oświadczająca się takow ej 
kap ita lnej summy (prócz jednego tysiąca zł. 
pols.) z  przynależnem i procentami od W W .B o -  
rewiczow sędziów niepozyskała a m iędzy tym :  
gdy z gazety Kury era L it. pod dniem '2 litym  
februarii roku idącego za N .  46 tym  opubliko­
w a n e j nabiera wiadomość : ze IV W . Adam  i 
Anna Rdyscy sędziowie graniczni p ttu  Kowien, 
w y ż  rzeczony majątek Teressow nabyli dziedzi­
ctwem i dla wszelkich okazać się mogących 
ustronnych pretensorów i kredytorów jak  równie 
i  dla ewikcyi zostawili dwa tysiące rubli srebr­
nych u fV. Pulkowskiego na majątku Czyczy- 
nach, więc oświadczająca się. ie  mocą opisa- 
tiey przez oyca swojego na majątku Teresso­
wie ewikcyi z  tegoi majątku sum m y swojey 
i 3  tysięcy zł. poi. z  zaległem i procentami p o ­
szukiwać będzie, o tern nowych dziedziców m a­
ją tku  Teressowa W IV . Rayskich i dalsze in ­
teresowane osoby przez ninieysze oświadczenie 
W Akta zapisujące się, i do gazety Kur. L it. 
podać mające awizuje  —  U tego oświadczenia 
podpis w protokule następny—  Apolonia Jusz- 
kiewiczowa. Zgodność z Protokułem świadczę 
Józef Towiański Grod. Pttu W ileń . Regent (L. S.) 
Poszlin kop. 52 wzięto—  Czytałem  Antoni 
Pacyna.

Roku  1 8 1 9  m aja  1 9  dnia zaświadczam • 
Ik ten  E xcerpt oświadczenia wolno do druku  
podać i w Dodatku Gazety Kur L it. umieścić.

M ichał Sawicki Prez. Grodz. Pttu W ilen

3 .  Sukcessorowie ś .p . J W . JX iędża Józefa  
Konstantego Bogusławskiego K • K. IV. P ro- 

fessora Em eryta Imperator. W ilen . (Jni w er. 
z  dwóch sióstr tegoż rodzonych pochodzący•

jakctó: JPV. Franciszek Sierzputowski W ołyń ­
sk ie j Guber. P ttu  Oslrogskiego Z iem sk i Kom- 
misarz i kaw aler, im ieniem  W . Anny z Bogu­
sławskich Sierzputowskiey Cześnikow. Premyśl. 
m atki swey, i im ieniem  W . Anny z  Bogusław­
skich Boguszewskiej wpanieńskim  stanie zosta­
ją ce j, a ś .p . B rygidy z Bogusławskich Bogu- 
szewskiey Stolnik, llorodelskiey córki, oraz W . 
Józef Jankowski Chor. woysk Pol. imieniem W . 
Tekli z Bogusławskich Jankowskiej żony swey 
i Fiorentego Boguszewskiego kapit. i Sekr. w m i­
nister f u m  królestwa Polskiego woyny R ządu  
wspomnianej ś .p . W . B rygidy ż Bogusławskich 
Boguszewskiej córki i syna rodzonych z mocy 
danych sobie p lenipotencji czynią . y : od nie­
dziel kilku do M iasta W ilna przybyli dla u ła­
twienia z pozostałej sukcessyi. in teressow po 
ś. p. J W . JKiędzu Bogusławskim wuju swj m 
rodzonym, juko  jedyni sukcessorowie te g o ż , i 
niem ający nikogo więcey, ktoby w rćwney li­
nii do teyże sukcessyi mógł przychodzić ,  za­
wiadamiają Prześwietną Publiczność, i i  w dniu  
jo , i x  i da lty  teraz, mca czerwca odbywać się 
będzie przez Sąd Z iem ski fJ Heń. na Ulicy 
Zam kow ej w kam ienicy pod N . 142  dalszy ciąg  
licytacji pozostałych różnych meblow i srebra 
a to każdego dnia o godzinie  3 po południu  —  

Równie też po raz ostatni wzywają wszelkich 
pretensorów, jeżeliby s>ę jacy z prawnemi do­
wodami do majątku tegoż ś. p. JX iędza Bogu­
sławskiego Ii. K. IV. znajdow ali, aby się reje- 
rowali do W . Pomarnackiego Sędziego Z iem . 
W ileń. 1

Takowe oświadczenie od wyż wymienionych  
sukceSsorpw po raz ostatni czyniące się wzglę­
dem wezwania przy  pytających sic do sukcessyi 
po zeszłym  ś. p. JK iędzu Józefa Konstantego 
Bogusławskiego K. K IV. ot az awizacyi wzy­
w ającej dłużników tegoż przyjąć do druku po­
zwala s ię   Ludw ik W ołłcwicz Sędzia Z ie m *

W ileń. D at 1 8 1 9  ju n ii  9  dnia.

3  Ń iżey  podpisana mająca schedę ziem ną  
w Pttcie Szawelskim Gubernii W ileńsk. poło­
żoną  , za należność summowną D ekretem  ta x y  
exdyw izyi w ieczystej Tryskiey w roku  1 8  j lyrn  
marca  8  dnia ferow anym  wyznaczoną, w którey  
gospodarzy chat dwie , ludności męskiey wedle 
ostatniej rew izji dusz 1 1 ,  ziem i cale dobrcy 
obrębnie położonej w ogóle z łąkam i i  la ­
sem włok 5 ,  morgow  2 3 ,  prętów  1 1 6  ,  nay- 
duje się, iest do wyprzedania na wieczność, kto­
by schedę takową nabyć życzył, raczy się udać 
do mnie samey aktorki rezydującej zawsze i 
ciągle w mieście W ilnie w Klasztorze S. M i­
chała W W . Panien Bernardynek.

Aniela Chomińska.
Roku  1 8  j g  jun ii  7  dnia takową awizacyą  

podającą się do gazet Kury era Littskiego wzglę­
dem chęci wyprzedania swojey schedy z  exdy­
w izyi Tryskiey że można umieścić do gazet 
poświadczam

Ludw ik W ołłowicz Sędz. Z iem . W ileńsk.

W y je ż d ż a  za granicę, 
ę. Do królestwa pruskiego obywatele m ia ­

steczka M erecza , starozakonny M ordchel H ir -  
szowicz Jow el , Izrael Mordchelowicz Jowelt 
i  Orel# Zelm anowicz Rodenski.



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N. i5o.

W ilno clnia i 5 .  Czerwca i 8 i g  roku.
______ i ______

2 R oku  18 iq  M ca Jun ii  6 dnia w  Z urna le  Sądu Głłgo L itew sko  W ileńskiego D e p a r tam en tu  sgo W rem .ennego  zapisano—  
Słuchali P rożby  w  Im ien iu  G enera łow ey  T eodory  z P io trow iczów  Yietinghofiowey przez P len ipo ten ta  Szlachci­

ca Ignacego Tom aszewskiego podaney, w  k ló rey  w yraża: i e  gdy z D ok u m en tó w , jakie już są G enera łow ey  \  ie t ing-  
hoffbwey p o w ró co n e ,  w yśw ieca  s ię :  że wiele osob w łada  G run tam i i A ttynencyam i M aiątku B ortkum .zek  tak p rzez  
samowolne zabory , iako też  za D okum en tam i z n a tu ry  p raw  lakoby p rzez  K rzysztom  T letmghoffa pod rokiem  x7 55 
Maia 2 4 , na  tenże  M aiątek  Bortkun iszk i w ydanych  nie mniey za późnieyszem i od Macieja > A nw tazego S y r ^ w i -  
czów oraz od dalszych nastałem! , a  takow e w sz y s tk ie ,  gdy w yrok iem  Rządzącego Senatu NAT W \ Z E T  p o tw ie r ­
dzonym skasśowane zostały, i na  mocy t e g o ,  gdy G enera łow a  Y ietinghoffow a wyrażonych A ttynencyow  poszukiw ać 
będzie wszakże dla wczesnego uw iadom ien ia  wszystk ich  takow ych n iep raw nych  possessorow 1 gdyby om  m e  wia­
domością nie w ym aw iali  s i ę , a p rzez  to  n ieprzedłuźali  odpowiedzi u  S ądu ;  dla tego składaiąc K op ią  1 olską z w y­
tłum aczenia  U kazu  Rządzącego Sena tu  pod dniem  4 . M arca  idącego 1819 R oku  wydanego; prosi o dozw olenie  w y ­
drukow ać ■ w G aze tach  K u ry e ra  L itew skiego  —  R O Z K A Z A L I:  P rzychy la iąc  się do pobudek w P rośb ie  G e u e rą ło -  
wey Y ie tin  • iioffo wey w yrażonych , 1 gdy takow e żądanie P raw om  m e lest p rzeciw ne; zatym złozoną K opią  1 oRką 
z U kazu  Rządzącego S e n a tu ,  po należnym  przez T ra n z la to ra  o zgodności zaświadczeniu w ydrukow ać w Gazetach

Kus y e ia  LiUW s b p Tom asz U m iastow ski P rezyden t  Sądu Głł: L i t t :  W ileń ; 2go D epar: K aw ale r .

U tey  K op ii  Rezolucyi JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI / T  Q  \  S ekre ta rz  W acław  K lukow ski.
Sądu Głównego Lutewsko-VVileńsK.idgo D e p a r ta m e n tu  2go \   ̂  ̂ •/
Wremiermego P ie cz ę ć —  Poszlm  K oP: 52 °P*ac°«°*

Nro  32.

K c p ia ^ ^ ^  j £ G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M O ŚC I SamowładnącegO W szech  Rossyą z Rządzącego Senatu. Sądowi G łów ­
nemu W ileńsk iem u Tym czasowego D e p a r ta m e n tu —  R ządzący  Senat w  ogólnóm zebran iu  Departamen: S. P e te r  bn rg -  
A i d .  w ysłuchaw szy  nadesłane p rzez  JO X c ,a  M in is tra  Sprawiedliwości G e n e ra ła  U k a i
nowicza L  bm ow a Rostowskiego, dla należytego spełnienia  im o: Im ienny JE G O  I M P E R A lO R S lv E .k  M O ŚC I Ukaz 
Rządzącemu Senatow i na dn iu  (i. F e b ru a ry i  idącego R oku  objawiony, przez JO. X c ia  Prezyden ta  R ady Pańs tw a , A a tu -  
alncao Taynego  Rudzcę p erwszey Klassy , i K a w a le ra  P io tra  W asilew icza  Ł o  puchm a, w którym  wyrażono: „ J E G O  
1 IM P E R A T O R S K A  M OSC Opinią R ady  P a ń s tw a  w  ogólnem zebran iu  większością głosów p r z y ię lą ,  w  S praw ie  o 
”  Maiątek Bortkuniszki przez G enera ł  E eu ten an to w ę  Yietinghoffowę u Podkom orzego Burby poszukuiący s ię ,  J \a y -  
” wvżev zatw ierdzić  r a c z y ł ,  i  spełnić r o z k a z a ł .“  sdo: O pinia  R ady P ań s tw a  w treści następney: R a d a l a n s t w a w  e- 
nanam enc ie  Cyw ilnych  i D uchow nych  S p raw , i w  Ogólnem  Z e b r a n iu , roz trząsa ła :  imo: R apport  Rządzącego » ê a-  
lu O uóinero  Zebran ia  S: P e te rdm rgsk ich  D e p a r ta m e n tó w , w  Spraw ie o M aią tek  zowiący się Bortkuniszki przez G e -  
n e r a f  -  L  e u i e n a n Ł o w  e YietingliofTowę u  Podkom orzego B urby  poszukuiący się. 2 do: Sam wywód spraw y m m eyszey  
; 3tio D oknm en ta  złożone p rz e z  Yietinghoffowę p rzy  P rozb ie  , P rezyden tow i Rady Państwa podaney —  yjUeparta- 

m ent Cyw ilnych i D uchow nych S,>raw , w eyrzaw szy  w skład ninieyszey S praw y  d o s trz ig ł , ze \  le tinghottow a do- 
” chodzi M aią tku  B ortkun iszek  za P ra w e m  Śukcessyi odstąpionym Jey, p rzez  C órkę  w  kfotkim czasie z m a r łą ;  1 z 
”  pow odu o b o i e t n o ś c i  dw óch D okum entpw  , w  jedney dacie przez KrzysztołTa Adam a \  .etinghoffa w y d a n y c h ,  ecz  
”  różnego znaczenia ; za k tó rem i , tenże  M aią tek  dostał się n iejakiem uś N e te lh o rs to w i , a od jego przechodząc  z ą 
v  . ll  . 1.. i. .1___ .̂11' a * R n r l w   Z.* ta ln w p  ob iek ta  rozDoznawanfi bvłv  w  Saclach Nizszey I n s ta n c y i , i n a -

ł » 7 i v * icf» ro Denaiu a iyiivu/ i* omv. , i* x--------  ' w , .
”  /. “brani u " 'n r : vie Lev.* Vietinghoffowie dawność przem ilczeli ; lecz względnie tey  dawnośd , rzecz w yśw ieca S1<? n a “ 

en nie- A i P o d łu g 'D ecy zy i  Sena tu , V ie tinghoff  tv R u  1767. znaydow ał się w K ra ju  Litewskim , n ie  zas w e l . a u -
cyi ponieważ prowadził p rocedór „ O  czem 1 p rzekonyw aią  z ło ż o n e  ze strony Vietmghoffowey dowody; M ąz ejr

navdovvał sie podczas siedmioletniey P ru sk iey  w oyny  w A rm u Rossyyskiey  W olon te rem  jako O.ficer F ia n cu z  „ 
byt rekom endow any  za odznaczenie się w  czasie zw ycięztw a odniesionego nad Lewaldem • a  wiadomo ze c -  

”  m arszałek A praxyn po zniesieniu L  e w a ld a , odstąpił w  R u  1767. do L i tw y ;  zatóm  1 m epodpada wątpliwości 
”  Vietinghoff. zo taiac w  służbie F rancuzk iey  , rozpoczął proceder w  L i tw ie ,  korzystaiąc z okazyj odRąpiem. z.
”  Rossyyskiey do tegoż K ra ju  , gdzie i on pod tę porę  był —  B ) W e d le  decyzyi Senatu, w G łów nym  T ry b u n a ł  ,u  
1760. i 1761. zakroczyli niestaune w y ro k i ,  z p o w o d u ,  że pozw y podaw ane  były obecnie T le t in g h o łf .w i , 
nie s ta w a ł ,  i przem ilczał do 1774. R oku , w  k tó ry m ,  lubo 1 w znow ił sp raw ę w b R e y  Generalney Konfedei acy., z 
R e m is s ą 'k ió re y ,  Sad Ziemski Upitski naznaczył J  nui w  R u  1775. kom portacyą  D okum en tów , lecz V .etingho 
. i a i y ł .  tak życie" swe zakończył. —  „ P a s z p o r t  K ró la  Francuzkiego  świadczy, że Vietinghoff zos taw ał w  służ i 

Francuzi:iev  do dnia 20. N ow em bra  i 7 65 R u —  nie m a więc w ąpliw ości w  te r n ,  zeby W ozm ow ie  do pow io  u
’’ jego 'w  I l a  1764. do swoiey O yczyzny, mogli podawać obecnie P o z w y  A że w  R u  1760. było ez i o e w i e ,
”  V ń tv. !,t a l  . J dawności R ok  cały; o czem wyiaśniono w  D ekrecie  W ileńskiego  Głównego S ą d u ;  a  Zatem , do 
”  L , . „ość na  mocy S ta tu tu  i K onst:  1676. R u  nie p rz e m ilc z a n a —  a od R u  i 765 . do i 774 . ,  w  k tó rym
”  Y. =: wznow ił S p r a w ę ,  upłynęło , tylko lat  9 —  N adto iest w idocznym , że doR u  i 774 . Vietinghoff me prze-
’ mUcz:.ł ńaw ności;  a n a w e t  czy mogłaby  G e n e ra ln a  K onfederacya  dopuścić w  R u  i 774. Vietmghoffa do kon ynuacyi 

proceder u jeżeliby p rzem ilcza ł  d aw n o ść ,  jakow ey  przec iw na  s trona  ( Syrpowicz ) wówczas n iedowodzit t, J a 
ostatek Senat w y ra ż a ,  że Y ie t in g h o ffo w ą  w znow iw szy  w  R u  1791 proceder  w  Imieniu c ó rk i ,  1 m e złozyw szy t o -  
w odu żadnego o czasie zgonu m ę ż a ,  i  o la tach  sw ey c ó rk i ,  p rzem ilcza ła  od R u  i 7 7 5. lat i b . —, „  P ia w o  doch ( z 
„  nia córki Y ie linghoffów ny , od czasu dóyścia Jey do la t  z u p e łn y c h ,  p rzyznane  zostało przez Sąd G łuw ny  V \d en -  

ski wpełtiey m ocy; i na  tych  samych dowodach, jakie składane by ły  tem uż Sądowi,, Lecz  go ne ira 1 <
dzącego S ena tu  większością' głosów , względnie tych  dowodow pos tanow iło ;  że one składaiąc się z pa rtyku larnych  
pisem przez lat  5 o. były  u k r y t e m i , i nie były  składane w  P o w ia to w y m  S ąd z ie—  „Złożone zas dopiero pi zez je- 

tinghoffowę M e try k i ,  i dalsze U rzędow e Św iadectw a, znoszą wszelką w  tern punkcie oboiętnosc, za tw ierdzaiąc  
!! w  tychże pismach zaw iera jące  się d o w o d y ,  że Mąż Jey, będąc już G e n e ra łe m  Polskiey służby (z  obowiąz u t 

rey  r  niemógł sam osobiście s taw ać w Sądzie Z iem skim  Upitsk im  dla kom portacy iD okum en tów , zw yczaym e v\ t a ­
kim  razie osobistą przysięgą s tw ierdzaiącey  s ię ) ,  zszedł z tego św ia ta  w  R u  i 777-  ̂ ;̂e corka c aJ ^ CZon!l *

, w  R u  177Ó. • A co się tycze samveh D okum en tów  przez K rzyszto ffa  Adam a Vietingboila w  E u  17. . na  a ią-  
t ek  Bortkuniszki w y d a n y c h —  3ci D e p a r ta m e n t  R ządzącego S ena tu  w  postanow ieniu  sWoiem względnie ie v\y- 

’ raz i ł  szczególnie; że one nie tylko okazuią się w  nastan iu  swoićm  w ą tp l iw e m i , i  fałszywemi; lecz naw et l m e 
,’, były  ’ do Akt w łaściwego Pow ia tow ego  S ą d u , gdzie m aią tek  leży, przeniesione; jak o tam  Zastrzeżono p ra -

3ci Appellacyyny Departament j g o  Oddziału.



>j Wena pod nieważnością samvch Dok uinenf nw rr  i x

postanowił n a s t a n ia -  „ / „  skombinów^i , " " > »  »  W

» *  •*> -io *y““> *  nastaniu awoien, SSatoKwe i W *  ** *1 • ‘T® “  Maił tek Bortknuisak w l d a - A  
”  ilk o le i *e*inych i tychże samych świadków i urzv^ P p y na' " ‘ch ” ik tak s,,m,.ęo

:  k s r i ?  z & z z r
’ f f “  I> kre lS :uU , O H g o W i i e i : w * k : ^ 7M . ^  ^  Hu M  n i e W u o ^

.” n i r e.-U1 ^ “ ’'W .m a i ł tk a  nie P r . i S 2 “ r : !  " t f  P° u i» -  ' W  w  do- 
’ ^ K u e  złh n^ooo, u tw ierdzić; wyiąwszy naznaezoiri d li C i 1 ®ul'by oznaczonych w tym  
»na u tw ierdzenie pochodzenia m ęża iey z Fam ilii tyci,1 Vietî \ n^°T^ V ielinShoff™ e y  przysięgę 
»kum szk i, albowiem  takowa przysięga przy  dowodach Zn a n ° 1̂ »  kt.° « y  b a d a l i  M aią tk iem B on! 
»iest zupe łn ie , nie po trzebna; a naw et i Burba o n ienazna  ’n e rd z a W ch takow e pochodzenie 
-sk u n  ośw iadczane tylko appellacyą, pozwu 0 to do 9 J*cl?me °nt7  W S^ i e  Z iem skim  U pit- 
wBortkumszki, jak  wy&v d o w ie d ź ™  1 o to  ao  Sądu Glownego m e w yniósł  A i*d„ • ,:35As r*
^ D o k u m e n t u  i i r a w n e o  >• ' “ 1 A k t o , v  w i e c z y s t y c h ,  p o d  z a s t a w a  n a  t o  n i  1 > ' t a k o w y1 , p i a w n e g o ,  p r z e t o  z p o w r o t e m  dl*, 1 , i .  . ^ » n a  t o  m e  z ło ż o n o  ź a d n w n:* ptz;tsi“Łr,“K-" ̂ -XXsassz, as> »r-!
bznayduie sio w „Z ’ a «° m a,«tek  B o rtk u n m k l do d a t t r  n i t i e v ^ J T  r6wm
u W e i K u n i e p ^ w n V S u  nob— *  , łd* ™ * o w .i  z f i T S l  T  d ^
„poniesionem i dla ulen- P ob ie ranych , wszelkie w ydatk i jakie okaźa sic tt + • W L k u m szek ,.
»?udowodniać należno^ tohVe k a '" !? ?  m a^ tku  na korzyść praw nego -Dziedzica u w a ż a ^  n le^  
*rodzaiu D okum entam i przez ak tualny  ^ la tem  m ai^tk u  kipotekow anych za s k ry p ta m i!  ^ >v; ii,in e ’ 1 , 
»nie m aiąc złożonego nrZej  sou . ydi. Dziedziców w y d an em i; D ek re t zaś Sadu C1*W P° oknf§°
»to uwalnia nieprawych PossesSorow od k l \ k ' S T d 7  T ' “te k .Bortkuniszki pod z a s t a w k i  p ^ e z  
» ° maiątkach nod zast.,,^ u„,i , . , vU‘ac>A 1 dochodow, odwolidar. sin ,1 . ir   *  przez

» p r z y  z w r o c i e  OrygmaVney Sprawy tjr-w i vv ' i i '11 i'i  ̂lłei?lsk êrnu Temczasowego Den i r t  ament 
d z ą c y  S e n a t   H O / l f  A >  1 T T m  ,  ”  1 W e f d l e  U k a z u  J E G O  I M P E D  A T Y i t ?  t u

tu nastałego NAYWYŹEY n ot “  e*yt*®° SpClnienia "S™ku 1 1 , ^ 1 ™ * ' “ * » -
A ^ T "  t<Smra«°w ego D epartam entu^^ 'V plsa“iem ^eg o  posłać UkazS4dowi G ° W m u w “‘ 
A  d l a  objawienia zaś „tern 1 „ "  , zwracane przymm i same dzieło przez tenże s T  ,

SS4SIESS*
rium aczył Jan Snarski Tytularny Sowietnik.


